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K a le n d a r z  IwowsfiŁ.
Piątek, 4 września.

Imiona: Rzym.-kat. Dziś: Rozalii Panny. Jutro: 
Wawrzyńca B. — Gi,-kat. Dziś: 22. Ahaftonika. Jutro: 23. 
Łńppa Mucz *—• Słowiańskie: Dziś: RoScisława. Jutro:
Wodzisławr..

Wschód słuńca 5‘23, zachód 0'29.
P o c ią g i k l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski) : do Krakow a S*25.V 
8-40, 2-45*, G-12, 7-—*, 7*35, 11 15, 12*45*, 3.50; do Rze­
szowa 3‘30; do Podwołoczysk 6’20,10’40, 2‘16*, 7 45, t l ‘10; 
do Czeifliowies-Ickan: ó 10, ?‘J0*, 0li iŚ lipca 9'35, 2 23*, 
10-38, 2-50*; do Kołchnfl 6 03; do Stryja 11-25; do La- 
wocznego 7 sO, 2’25, 6"42; do Sam bora: 9'05i 4‘—,
10‘45; do jaworowa fi'58, 6'30; do Rawy, Sokala: fi-14, 
7T0, 11*35 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 
1105; co Stanisławowa: 240, ó'40; od 1 lipca do 25 lip­
ca JcHus-atyna: 6-20, 2‘W , i l  lO, do Brzuchowi- / 2 i‘ 
3-45, 2-30 . 550. 8'34; w medzelę święta 9'00, 12'41; 
do Janowa 9-15, u'3o. (w niedzielę święta) do Lu­
bienia; 2'15; do Szczerca (Purtomyt) * '-*'35

Pociągi pośpieszne c jątrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao 5*59 rano; drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego otwarta codziennie cd 
goaz. 9-tej rano do 1-ej pepok i od ó-tsj do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz, 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rr.no.

S m c s  1 M bU ototkL Ossolineum: Biblioteka 
otwarta z wyjątuiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie cd goiz. 11 do 1; muzeum v. an; powszednie 
(prócz pon.; od 9— 1 nadto w-- wtor. i pręt. od 3—5, w niedc. 
1- -.'Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
71 i od 4—-7 popołudniu codziennie prócz soboty. Mn- 
zenm Dzieduszyckich (Teatralna 18) podczas feryj zwiedzać 
można codziefi za zgłoszeniem od g, 9 do i. — Biblioteka 
Potunyckr (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa i. 17) codziennie
0 : prócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwarte v/dn: 
powszednie (prócz poniedziałku1, od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka {Jaworowski A (Ujejskiego
2) codziennie od . 4—7 z wyjątkem czwartków.- - Biblio­
teka Pi^-Ukowskish ful. Trzeciego Maj- 5) środy, soboty
1 niedziele od 11—1 — BlblioŁ Poilt. 10—1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, potdedz. i Święta ou 10—-1. SIU. T. Szewczenki 
(ulfca Czar-\ieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ,-uakich), 
BibL Narodnego Domu (Teatralna 22) we wrotki, śroay, 
piątki, soboty C—l? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowa) izraelickie] (ul. św. Stanisława i. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. i —8 wieczór. 
BIMIfttka pKblicrr.j T. S L (Trzeciego Maja b, i p.) 
ot-airtr codziennie 5—7 pcpet. w niedzielę i święta od 10 
co 12 w pot. — Polskie Mnzeuu; szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątk 3—5 pop.

W y staw y  . taBu T y  s t a  w a w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedziele 
60 (studenci 20 hal.). — G a l e ry  a mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
« 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielą 50 h., młodz. sz.col. 20 h.

Teatr miejski. Dziś c g 7-30 „Mąż. z grzeczności".

% M ady miej&siej®

Walka 7 karteiem żelaznym i skandal szantażowy 
dyrektora Kestranka odbiły się na wczorajszem posiedze­
niu Rady. m. Lwowa aż podwójnem ecuem: interpelacyą 
r. Olszewskiego, wzywającą reprezentacyę miejską do 
walki przeciw kartelowej wogóle i... dowcipem jednego 
z radnycli. Ów radny mianowicie przyszedł na posiedze 
nie z „wiadomością", że Kestranek „już się pogodził" 
z francuskimi dostawcami do wodociągów praskich. „Tak 
jestl — ciągnął dalej w odpowiedzi na wyrazy zdziwie­
nia —  Francuzi będą dostarczali rur wodociągowych, 
a Kestranek dziur na rury!"

Ktoś mniej świeży w dowcipach, a za tc  bardziej 
złośliwy, mógłby byt także powiedzieć coś przysłowio­
wego o ,,dziurach" i ich wierceniu z powodu zbytniej 
obfitości wymowy na wczorajszem posiedzeniu. Wpraw- 
dzie nowa Rada trwa ciągle w zamiarze wyrobienia so­
bie opinii pracowitej; wczoraj pp. radni zeszli się wcze­
śnie, wytrwali na stanowisku do późna, zajmowali się 
rzeczami berdzo pożytecznemi, ale za to mówili, tak 
niezmordowanie mówili, że gdyby słowa miały dar ka­
mienienia, to np. wczorajszą dyskusyą nad jedną nową 
ulicą, możnaby ją całą wybrukować i jeszcze coś zosta­
wić dia starszych a zaniedbanych ulic, protegowanych 
przez rr. dr, Przygodzkiego i Czarneckiego.

Zagajenia wczorajszego posiedzenia Rady in. Lwo­
wa przez prez C i u c h c i ń s k i e g o  nastąpiło już przed 
godziną 7.

Urlopy otrzymali ir. dyr. P r ó c h n i c k i  i W i x el 
na 6 tygodni.

R. P r z y g u ć z k i  (katoi.) wniósł inteipeiacyę 
w sprawie uregulowania ulicy Chodkiewicza.

fe  dr. iYf i k o ł  a j s k i ząpy^wał, dlaczego nie za­
wiadomiono dotychczas Funuacyi skarbkówskiej, jacy radni 
zostali wybrani delegatami do tej Fundacyi? W ten spo­
sób miasto pozbawia się reprezentacyi w Zarządzie 
fundacyjnym i mówca dotychczas nie otrzymał ani jedne­
go zaproszenia na posiedzenia zarządu.

Prez. C i u c h c i ń s k i : To musi być jakieś nie­
porozumienie. Otrzymałem już dawno podziękowanie 
z Fundacyi za działalność w roli delegata Rady miejskiej 
do niej...

R. dr. M i k o i a j s k i  (Klub ref. —  ludów.) To 
inna sprawa. Widocznie powołany do tego urzędnik 
schował rzecz do biurka i nie zawiadomił Fundacyi, kto 
jest następcą p. prezydenta.

Druga interpelacya tegosamego radnego dotyczyła

potrzeby zarządzeń w mieście przeciw niebezpieczeństwu 
zawleczenia cholery z Rosyi.

Prez. C t u c h c i ń s k i : Zamierzałem w najbliż­
szych dniach zwołać posiedzenie delegatów Rady miej­
skiej. Posiedzenie zaś Komisyi zdrowotnej zwołam, je­
żeli nie jutro, to w najbiiźszycn dniach.

R. dr. M : k o ł a j s k i  domagał się w trzeciej in- 
terpeiacy:, aby lekarz miejski na okręg sanitarny obejmu­
jący Nowy Świat, mieszkał bardziej w środku tego okrę­
gu, a nie aż koło poczty. Nadto mcwca domaga! się 
rozpisania konkursu na posadę lekarza miejskiego w miej­
sce śp..-dr. Krobickiego.

Wicepr. dr. R u t o w s k i wyjaśniał tę sprawę.
R. O l s z e w s k i .  Ja mam zamiar wnieść iriter- 

pelacyę w sprawie innej choroby, mianowicie „choroby 
kartelowej". Przeciw kartelowi żelaznemu, wobec które­
go uginają się ministrowie, wystąpiła Rada m. Pragh 
Dla nas kartele są rzeczą fatalną: nie dozwalają na
powstanie przemysłu i przyczyniają się do zwiększenia 
drożyzny. Dzięki kartelowi żelaznemu mamy drożyznę 
budowlaną i w kcnsekwencyi drożyznę mirszkań. Po­
dobnie inue kartele. Prezydyurn więc powinno intereso­
wać się sprawą kartelów i wywierać wpływ na rząd, 
co jest na czasie, gdyż wskutek szantażowego postę­
powania dyrektora kartelu żelaznego, p. Kestianka, 
rząd wreszcie może przystąpi do urwania łba tej 
hydrze.

Dale- mówca przedstawił sprawę Kartelu cemen­
towego w Qa;icyi, zabijającego przemysł cementowy 
i prosił, aby prezydent miasta i w tej roli i jako poseł 
sejmowy poparł podfeząs najbliższej sesy: Sejmu przy 
czynienie się kraju około utworzenia nowej fabryki ce­
mentu v nas.

P i. C i u c h c i ń s k i  przyrzekł zająć się tą sprawą, 
gdy będzie dostatecznie zbadana.

R. C z a r n e c k i  donag ił się chodnika na ul. 
Psłtewnej. ^ , ,s  . ^  r.

R. pos. dr. B a 11 a g 1 i a wyraził życzenie, aby 
sprawę pożyczek z funduszu przemysłowego miejstbego 
załatwiano rychłej, niż się to dotychczas dzieje z wielką 
szltouą dia przemysłowców.

R. dr. R u c k e r  zdał sprawę z komisyi obcho­
dowej z piątku ubiegłego w sprawie rampy na Żói- 
kiewskiem i domagał się, aby nie zasypiano oiży­
tem sprawy przerzucenia wału kolejowego poza 
miasto.

R. ks. prałat L e n k i e w i c z  (Strzelnica) refero­
wał sprawę pewnych zmian osobistych w składzie ko- 
njisyj wyborczych do wyboru posła z 1 okręgu miej­
skiego do parlamentu.

w
MAUR1GE LEBLANC.

Żydowska lampa. 
Am  Lapio walczy z M ociiei H e la .

EPIZOD DRUGI.

(Dokończenie.)
Przed nimi przesunęło się dwóch ludzi.
Holmes zwrócił się do Lupin’a głosem trochę nie­

pewnym:
— Wie pan, kto są ci dwaj dżentelmani?
—  Jeden, to zdaje mi się dowódca statku ?
— A drugi?
^  Nie wiem.
— Jest to pan Austin Gilett, a pan Austin Ciitett 

zajmuje w Anglii stanowisko, odpowiadające stanowisku 
waszego Dudouis —  jest szefem policyi.

— A! co za szczęście! czy nie zechciałby pan 
przedstawić mnie jemu? Pan Dudouis jest moim najlep­
szym przyjacielem, chciaibym módz to samo powiedzieć 
o panu Austinie Gilett.

Dwaj dżentelmani ukazali się znowu.
—  A gdybym tak wziął pana za słowo, panie Łu­

pin? —  powiedział Holmes, powstając.
Chwycił Arsena za rękę i ściskał ją jak żelazem.
— Poco cisnąć tak mocno, mistrzu — odparł Łu­

pin —  jestem gotów iść za panem. I istotnie dał się 
ciągnąć bez oporu. Dwaj dżentelmani oddalali się.

Holmes przyspieszył kroku, wpijając się paznokcia­
mi w ciało Łupina.

—  Chodźmy!... chodźmy I... — mówił nerwowo, 
popychany gorączką położenia raz końca wszystkiemu. 
Chodgmy prędzej I

Nagle zatrzymał się. Alicya Demin podążała 
za nimi.

— -o  pan: robi?... poco pani idzie?...
Niech pan zwróci uwagę, £e panienka nie idzie 

z dobrej woli — odparł za nią Łupin. Trzymam ją za 
rękę f ćisnę z taką samą siłą, jaką pan stosuje wzglę­
dem mojej.

— Poco ? •
— Jakto 1 chcę ją także przedstawić. Jej rola 

w historyi ;ampy żydowskiej jest stokroć ważniejsza od 
.mojej. Wspólni czka Arsena Łupina, wspólniczka Bressona, 
będzie musiała też opowiedzieć o pani d’lmblevalie — 
to bez wątpienia zajmie bardzo wasz sąd... A pan bę­
dziesz miał możność posunąć swoje dobrodziejstwo, aż 
do ostatnich granic, szlachetny panie Holmes.

Anglik puścił rękę swego więźnia —  Łupin uwol­
nił pannę.

Stali przez chwilę bez ruchu twarzą w twarz, je­
den naprzeciWKO drugiego: Poczem Holmes wrócił na 
swoją ławkę i usiadł. Łupin i młoda dziewczyna zajęli 
także swoje miejsc?

* **
Zapanowało długie milczenie. Wreszcie Łupin ode­

zwał s ię :
— Widzi pan, cokolwiekbyśmy robili, nigdy nie 

będziemy na jednym brzegu. Pan jest po jednej sironie 
rowu, ja — po drugiej. Można się witać, podawać so­
bie ręce, rozmawiać nawet czasem, ale rów będzie za­
wsze pomiędzy nami. Zawsze pan będziesz Sherlockiem 
Holmesem, detektywem, a ja —  Arsenem Lupinem, zło­
dziejem - włamywaczem. I zawsze Sherlock Holmes bę­
dzie szedł za popędem instynktów, właściwych detekty­
wom, który pcha ich do ścigania włamywaczy i do 
chwytania ich o ile się to aa. I zawsze Arsen Łupin, 
posłuszny swej duszy złodziejskiej będzie starał się wym­
knąć z rąk detektywów i będzie z nich kpił, o ile się 
nadarzy sposobność. Tym razem sposobność owa nada­
rzyła się. H al hal hal

I wybuchnął okrutnym, wstrętnym śmiechem.
Potem schyliwszy się nad młudą dziewczyną, po­

wiedział poważnie.
—  Niech pani będzie pewna, że dopro­

wadzony nawet do ostateczności, nie zdradzę pani. Ar­
sen Łupin nie zdradza nigdy tych, których kocha i sza­
nuje. A niech mi będzie wolno wyznać, że kocham 
i szanuję to odważne i szlachetne stworzenie, jakiem 
jest pani.

Wyjął z pugilaresu swój bilet wizytowy i prze­
darłszy gc przez pół, iedną połowę podał panience, 
mówiąc-dalej głosem wzruszonym i pełnym szacunku:

— jeżeliby się panu Holmesowi nie powiodło 
w jego Dianach, niech pani się uda do pani Strongbo- 
rougt (znajdzie pani łatwo jej obecne mieszkanie) i od­
dawszy jej tę połowę biletu, proszę pow:rdzieć tylko te 
dwa słow a: „wierne wspomnienie". Lady Strongbcrougt 
będzie przywiązana do pani, jak siostra.

— Dziękują— odrzekła młoda dziewczyna — ju­
tro udam się do tej damy.

—  A teraz —  zwrócił się Łupin ao Holmesa to­
nem człowieka zadowolonego, że spełnił swój obowią­
zek — życzę panu dobrej nocy. Mamy jeszcze godzinę 
jazdy. Pójdę z niej skorzystać.

Wyciągnął się jak długi na ławce i skrzyżował so­
bie ręce pod głową.

Ną niebo wypłynął księżyc. Dokoła gwiazd i na 
falach morza rozlewało się jego bajeczne światło. Od­
bijało się w wodzie ; ginęło w nieskończoności, gdzie 
znikały, ciemne chmury.

Na ciemnym horyzoncie zarysowały się linie brze­
gów. Pasażerowie zaczęli wychodzić, Pomost zaludnił 
się. Pan Austin Giiett przeszedł «’ asystencyi dwóch 
panów, w których Holmes poznał agentów policyjnych.

Na ławce spał Arsen Łupin.
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R. W a l i  e k (centrum) przedstawił załatwione tym­
czasowo podczas wakacyj przez delegatów miejskich 
zakupao realności Podhorodeckiego na szkołę. Wnioski 
referenta przyjęto bez dyskusyi

W referacie tegosamego radnego załatwiono 
wydzierżawienie folwarku miejskiego, Maiecrowe.

Mianowicie po przemowach rr. C z a r n e c k i e -  
g o (kl. ref. — lud.), S z y d ł o w s k i e g o  (Strzelnica), 
T r a c z e w s k i e g o  (itatol.), T o e p f e r a ,  R a w ­
s k i e g o ,  B a r d a a z a ,  B a r t o n i a ,  dr. M i k o ł a j ­
s k i e g o ,  W a s s u n g a ,  dr. P a w l e w s k i e g o ,  
J a n i k a  i referenta W a l l k a ,  oddano tę dzierżawę 
p. Stanisławowi Sobolewskiemu, agronomowi z Litwy 
za czynszem 8.500 kor., przeciw ofercie właściciela ra- 
tineryi nafty r.a Zniesieniu p. Wohła, który ofiarował 
10.600 kor.

Trzeci referat r. W a l l k a  dotyczył siłbwencyi iS  
budowę drogi krajowej do Jaryny, t. j. do zakładu 
pomp dobrostańskich wododągdw m. Lwowa. Uchwa­
lono ią w wysokości 8000 kor.

Zarazem uchwalono poprawicę r. C z a r  n e c k i e- 
g o, aby zastrzedE sobie prawo ewentualnego położenia 
szyn na drodze: gdyby się okazała konieczność budowy 
kolejki do wodociągów.

W myśl referatu r. B a r t o n i a (Strzeln.) pozwo­
lono Sokołow i-Macierzy na zaciągnięcie hipotecznej no­
życzki 159.000 kor. na pokrycie kosztów budowy dru­
giej sali. Pozwolenie to potrzebne było z powudu, ze 
część grimtów, na których stoi „Sokół", należy do 
n ilasta.

R. dr. L i l i e n  (kl. ref.) referował jedną i mniej­
szych spraW administracyjnych, poczem r. S o u p p e r 
(katól.) referował kwestyę nowej, ulicy ira gruntach pp. 
K. Kiciitmanna i M. Wolińskiego na Kastelówce pomię­
dzy ul. Szymonowicza a Grunwaldzką. I ta sprawa wy­
wołała ogromną dyskusyę, w której zabierali głos rr: 
O l s z e w s k ą  dr. D w e r n i c k i ,  B l u m e n f e l d ,  
dr. M i k o ł a j s k i,  Ra  w s k i, C z a n e c k i ,  dr. 
R u c k e r, Z a w o i s k i, ponownie dr. D w e r n i c k i ,  
Ai. L e w i c k i  i referent.

Chodziło o szerokość uljcy. Sekcya budowlana 
proponowała 13 metrów, dr. Dwerm.cki i inni mówcy 
żądali szerokości 16 metrów, a r. Rawski godził się na 
szerokcóć 13 m. z tern, żeby po obu stronach odstą­
piono po 6 metrów na ogródki. Ponieważ referent zgo­
dził się na szerokość 16 m., wniosek dr Dwernickiego 
przyjęto.

Dr. D w e r n i c k i  zwrócił uwagę, że przy tej 
uiicy rozpoczęto już kopanie fundamentów przed udzie­
leniem konsensu i do tego w pozycyi, jakby ta ulica 
miała 13 m. Otóż mówca zażądał, ażeby w;myśl do- 
pieroco powziętej uchwały Rady miejskie! zasystow&no 
natychmiast te roboty. '

Po załatwieniu tei oprawy, prezydent -arządził po­
siedzenie tajne, na którem spensyonowano lekarza miej­
skiego dr. Rosnera na własne źądariie, z pełnymi wszyst­
kimi poborami, a wskutek jego usunięcia się i śmierci 
dr. Krobickiego, rozpisano wewnętrzny konkurs na dwie 
posady lekarzy miejskich 8 rangi, dalei wskutek posu­
nięcia się, jakie ten konkurs wywoła, drugi konkurs we­
wnętrzny również na dwie posady 9 rangi, zaś na dwu 
lekarzy 10 rangi konkurs zewnętrzny. Wniosai te refe­
rował r. dr. D w e r  n i c k i.

R. M a j e  r s k i referował sprawę nadania posa­
gów z fund. im. Glzeu. W losowaniu z przyjętych kan­
dydatek otrzymały 3 posagi po 300 kor. panny: Bo- 
brecka, Wiśniewska i  Sądową.

Koniec posiedzenia o godz. 10.

R u ch  w y b o resy
w I okręgu en. Lwowa.

j^grwmadzeme członków N. D.
Wczoraj stawał kandydat na posła ż I okręgu m. 

Lwowa przed zebraniem członków stronnictwa Narodo* 
w (-demokratycznego, które się odbyło o g. 7 wieczo­
rem w sali Tow. politechnicznego.

Obradom przewodniczył r. dr. Stahl, prowadził 
pióro p. L. Szczurkiewicz.

Zaproszony do wygłoszenia mowy programowej, 
witany oklaskami wstąpił ;.a trybunę prof. dr. R o s z ­
k o w s k i .  Wyraził na wstępie radość, źe może jest je­
dnym z nielicznych, którzy należąc do innego stronni­
ctwa, cieszą się tak gorącem pć parciem stronnictwa D. 
N. Nie przypisuje jednak wyłącznie swej osobie tego 
poparcia, jest bcwietr w zupełności świadom ile z tego 
poparcia oddaje mu stronnictwo narodowo - demokraty­
czne dla idei narodowej, którą ono na pierwszym sta­
wia planie.

I nie czuje się obcym w gronie członków tego 
stronnictwa. Z wielu dzielił pracę na polu społecznej 
działalności, z wielu OKOło rozwoju i podniesienia 
miasta.

Proi. ar. Roszkowski zdeklarował się jako demo­
krata i członek polskiego stronnictwa demokratycznego, 
jako zwolennik szczery Unii demokratycznej, której go 
rącym rzecznikiem być przyrzeka.

Stosunek swój do stronnictwa N. D. przedstawia 
tak: Narodową demokracyę i klub posłów demokraty- 
czno-narodowych uważa i będzie uważał za najbliższych 
klubu, do którego będzie należał. Między nim (prof. 
Roszkowskim) a stronnictwem narocowo-demokratyczi.em 
zasadniczych różnic niema, a jeżeli są jakie drobnostko­
we różnice, to życzeniem jego jest, a staraniem, gdy 
zostanie wybrany będzie, nawet ie drobne różnice jsu-

nąć i doprowadzić do jak największego Zbliżenia obu 
grup demokratycznych zjednoczonych w Unii demokra­
tycznej.

Następnie przedstawił kandydat pokrótce lecz 
szczegółowo inne punkty swego programu politycznego.

Po mowie prof. Roszkowskiego, któremu zebrani 
dziękowali gorącymi i długotrwałymi oklaskami, rozwi­
nęła się dyskusya, której treścią były tak interpelacye 
jak gorące apeie celem póparcia kandydatury naro­
dowej.

.W dyskusyi zabierali głos pp. dr. Grabski, poseł 
dyr, Tomaszewski, p. dr. Adam i p. dr. Battaglia, Janelli, 
Rutkowski i i.

1 tak dr. G r a b s k i  w dłuższem przemówieniu 
interpelował prof. Roszkowskiego o jego stanowisko 
w sprawie trójprzymierzą i odosobnienia Niemiec w po­
lityce europejskiej, wreszcie w kweslyi pogodzenia inte­
resów wsi i miasta.

P. Rutkowski i poseł dr. Tomaszewski pytali kan­
dydata o jego stanowisko wobec prezesa Koła prof. dr. 
Głąbińskiego, a poseł dr. A d a m  wyjaśniał, dlatzego 
stronnictwo demokr.-naroGCwe tak gorąco popiera kan­
dydata z innego ubozu politycznego. Czyni to ono, gdyż 
tu jest zagrożony interes narodowy, grozi poważna 
bądź co bądź kandydatura ukraińskiego socyalisty, do 
której przejścia dopuścić niepodobna. Czyni to także ze 
względu ria interes miasto, którego interesy dr. Roszkow­
skiemu są blizkie.

Dr. Battaglia i dr, Grabski, który ponownie głos 
zabrał, w gorących słowach wezwali członków N. D. 
do rozwinięcia agitacyi za Kandydaturą prof. Roszkow­
skiego.

Kandydat dr. Roszkowski dwukrotnie odpowiadał 
na zadawane mu pytania, poczęte uchwałą poparcia jego 
kandydatury zamknięto obrady.

*
* *

Jedno z pism popołudniowych przynosi nówe 
szczegóły ó terrorze socyalistycznych agitatorów którzy 
wżerem redaktora „Głosu", Czakiego, nie wahają się 
grozić rewolwerem,

Oto cnegćaj po 10 godzinie wieczorem, w jednej 
t restauracyj w Rynku, obywatel lwowski p Z., poka­
zywał przyjacielowi swemu doręczoną mu świeżo kartę 
legitymacyjną i kartę cle glosowania. W chwili, kiedy 
przyjaciel przypatrywał się tym papierom, jakiś pan zbli­
żył się z prośbą, aby i jemu kartę pokazać

Kiedy pan Z. prośbie jego zadość uczynił, niezna­
jomy zaniósł kartę dc swojego stołu, wybi) na nie; stam- 
pilią nazwisko Hankiewicza, a następnie oddał ją wła­
ścicielowi mówiąc z ugrzecznieniem: „Wiem, że pan 
głosować będzie na Hankiewicza, pozwoliłem więc sobie 
umieścić na pańskiej karcie jegc nazwisko". Kiedy p. Z. 
zażądał o d : nieznajomego podania nazwiska, ten, wraz 
z dwoma towarzyszami, rzuciwszy pod adresem o. Z. 
brutalną obelgę, wyszedł szybko z lokalu. Pan Z. wy­
szedł za nim i przytrzymawszy gc na chodniku, zawołał 
na polieyanta. Wówczas przytrzymany dobył z Kieszeni 
rewolweru i wymierzywszy go do p. Z, zawoiał że mu 
w łeb palnie, skoro go natychmiast nie puści, Na takie 
„dictlim", p. Z. wypuścił drat-a istotnie i powiódł do 
resiauracyi.

Z ostatniej poczty.

§ jed en  % meudałych zabiegów hakatystycznych. 
Niemiecka fabryka spółkowa w Ostrowie, założoną przed 
2 laty w celu wyparcia przemysłu poiskiego, ogłosjta 
obecnie konkurs. Długi jej wynoszą około 100.000 
marek.

ij Aresztowania w Sosnowcu. W mieście i OKOlicy 
aresztowano w tych dniach około 100 osób i osobnym 
pociągiem odstawionu je do Piotrkowa.

§ Cholera w Kijowie. Ogółem przywieziono do 
szpitala Aleksandrowskiego w Kijowie 36 osób z sym- 
ptumatami cholery. Analiza bakteryo ogiczna skonstato 
wała dotychczas cholerą ogółem u 8 osób, z których 3 
jeszcze pozosisje przy życiu. Analizą wydzielił) kilku 
innych chorych nie jest jeszcze skończona.

§ Wycieczka kupców warszawskich do Londynu.
Z Warszawy wyjechało wczoraj 59 kupców polskich do 
Londynu, celem narad z przedstawicielami angielskie­
go przemysłu i naridlu,, oraż, zwiedzenia wystawy lon­
dyńskiej.

§ Prawdziwi Rosy unie przeciwko Suły  pinowi. Ra­
da główna Związku narodu rosyjskiego, jak donosi „Sio- 
wo“ petersburskie, delegowała do Kijowa i Odesy czte­
rech swych członków, w celu „gromadzenia materyałów 
o działalności ministerstwa Stołypina", w miejscowo­
ściach, gdzie w stosunku do związkowców są stosowa­
ne tajne cyrkuiarze, silnie krępujące ich „działalność". 
Owe,„materyały" mają być następnie doręczone parla­
mentarnej frakcyi skrajnej prawicy w celu wniesienia 
specyalnej interpelacyi do łzby państwowej.

§ Otwarcie poiitechniKi warszawskiej. „Goniec" 
warszawski otrzymał z wiarygodne,gc źródła infor- 
macyę, że zapadła już decyzya ostcieczna w sprawie 
otwarcia z początkiem roku akademickiego politechniki

warszawskiej. W sprawie tej przybył do Warszawy r. t. 
Lagorlo, o przyjeźiSłe którego już wzmiankowaliśmy 
Dotychczasowi nauczyciele joołitechniki pp. Kasmin, Li- 
sianski], Gzowa i Zadarnowskij miarowani zostali nad­
zwyczajnymi profesorami tejże politechniki. Wkrótce od­
będzie s:ę zebranie składu profesorskiego politechniki, 
w celu załatwienia różnych spiaw i y/yberów profeso­
rów zwyczajnych.

§ Żydzi w szkołach. „Unser Leben“ donosi, że ro­
dzice żydowscy w Warszawie, któiydi dzieci nie przy­
jęto do gimnazyum z powodu ograniczeń procentowych, 
postanowili wysłać zbiorową pętycyę do Petersburga, 
którą dotycnczas podpisało 159 osób.

§ Cholera w Chełmszczyźnie. Z Chełma, w guber­
ni! lubelskiej, doniesiono telegraficznie naczelnemu leka­
rzowi kolei nadwiślańskiej, źe o 7 wiorst od przystanku 
Koczary r.a odnodze chełmskiej wydarzyły się podejrzą 
ne o cholerę przypadki zachorowania na wsi Odpowie­
dnie kroki, w celu zbadania ścisłego natury tych zapa­
dnięć, ze strony władz kolejowych lekarskich zarzą- 
fzoro.

W lfiD a m  TEliEORAFIEZNE.

Widdomoścf krakowsKie.
Kraków. (T. pr.) Policya stwierdziła, że areszto­

wany w Mościskach włamywacz Jan Bodyński dopuścił 
się nie tylko całegc szeregu kradzieży z włamaniem 
w Krakowie, ale także wiem kradzieży sreber i koszto­
wności w różnych wiejskich dworach, szczególni we 
wschodniej Galicy i. Matka jego mieszka stale we Lwo 
wie. Przed dwoma laty uKończy? Bodyński, którego 
prawdziwe nazwisko opiewa Gwizdek, karę 6-letniega 
więzienia za kradzież i przybył do Krakowa, gdzie po­
starał się o podrobiony indeks uniwersytecki i żdołal
wkręcić się w lepsze koła, przy których pomocy i po 
parciu dopuszczony został do egzaminu buchalteryjnego i 
egzamin złożył Obecnie po aresztowaniu udaje Gwizdał 
obłąKpnego.

Kraków. (Tel. pryw.) Wczoraj rano przybyłe tu 
wycieczka profesorów szkół budapeszteńskich, ijczątf 
21 osób pod przewodnictwem- dra Perencza Kocht
Wczoraj rano zwiedzali Kraków, popołudniu udali się 
do Wieliczki, skąd wieczór powrócili do Krakowa. Dziś 
goście, po zwiedzeniu dalszych pamiątek, udadzą się 
popołudniu do Zakopanego, następnie przez Tatry do 
Pesztu.

Audyencye.
isem. (TBK!) Ber. Aehrcnthal był u cesarza na 

posłuchariu, które trwało cd pół do 10 do 11. Pc 
audyencyi tej przyjął cesarz arcyks Franciszka Ferdy­
nanda O goclz. pół do 1 z południa był bar. Aehren- 
thał przyjęty na audyencyi przez arcyks. Franciszka Fer­
dynanda. Minister Aehrenthal, jakoteź poseł Gagern
wzięli udział w i wczorajszym obiedzie u dworu.

IschL. (TBK.) Arcyks. Franciszek Ferdynand odje­
chał stąd o g. 4 ‘21. Na pożegnanie przybył na dwo­
rzec minister Aehrenthal w towarzystwie posła Gagema 
i o  g. 4‘25 odjechali do Salzburga.

Manewry cesarskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue freie PresseŁ dowiadu­

je Się z Ischlu, iż auuyencya arcy księcia Franciszka Fer­
dynanda u cesarza dotyczyła odebrania dyspozycyj na
manewry cesarsicie. Przedtem zawsze kierowai manewra­
mi arcyksiążę Albrecht, a od jego śmierci sarn cesarz 
wydaje dyspozycye dc ćwiczeń. Arcyks. Franciszek Fer­
dynand już w r. 1906 miał sobie powierzone poraź 
pierwszy główne kierownictwo manewrów, Arcyks. Fr. 
Ferdynand udaje się obecnie do Alzacyi, gdzie będzie 
świadkiem manewrów armii niemieckiej, a Stąd dopiero 
uda Się na miejsce rrian-jwrdw cesarskich.

Przymierze austryacko-włoskie a Watykan.
Solncgród. (Tel. wł.) „ Salz. Volksblatt“ donosi, 

ze zjazd włoskiego ministra Tittcniego z bar. Ąehren- 
thalem ma głównie na celu ustalenie formy, « jakiej 
rząd włoski specyaime w sposób uroczysty ma złożyć 
życzenia cesarzowi. Franciszkowi Józefowi. Jak wiadomo 
polityka Watykanu i stanowisko Watykanu do domu ce­
sarskiego powodują, że cesarz nie może udać się do 
Rzymu, czego następstwem także niemożność pizyjazdu 
króla wioskiego dc Wiednia: Zjazd w Solnogrocizie rr.a 
specjalne znaczenie. Pokaże się, czy w Austryi istnieje 
nadal zamiar zaspokajania wszelkich drażliwych żąda fi 
Watykanu z pominięciem kwestyi sojuszu obu ludów i 
utrzymania trójprzymierza.

Somogród. (TBK.) Włoski minister spraw zagra­
nicznych przybył tu około g. 6 wieczór z rodziną au­
tomobilem.

Bar. Aehrenthal z posłem Gagernem przyjechał o 
godz. 7‘25 wieczór i tak jak fittoni zajechał do hotelu 
Europejskiego. Szef gabinetu ministra Titipniego mar­
grabia Carignano przybył tu w!eczorem wiedenskirr. po­
spiesznym pociągiem.

Bar. Aehrenthal po przyjaździe udał się do Tltto- 
niegc i zaprosił go na obiad do swoich apartamentów.

Szantaż kartelowców.
Praga. (Tej, wł.) Z powodu afery o dostawę rur 

wodociągowych, wniesiono 5 akaif c obrazę honoru a
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mają być jeszcze wniesione nowe skargi. Przypuścić 
należy, że wiele z nich nie będzie załatwionych sądo­
wnie, lecc przyjdzie do złożenia oświadczeń.

rtieprzYjęcie aymisyi min. Enennocha
Wietteń. (TBK.) Cesarz nie widział się spowodo­

wany przyjąć przedłożonej przez ministra rolnictwa dra 
hbenhocha prośby o dymisyę i zezwolił, aby wyrażono 
ministrowi najwyższe zadowolenie ze sposobu kierowni­
ctwa powierzonego mu działu.

Austrya Kupuje aeroplan Wrighta.
Wiedeń. (Tci. wł.) , M fr. Presse" donosi, iż 

możliwem jest, że rząd austryacki pertraktować bidzie 
z Wrightem w sptąwie zakupienia jego aeroplanu.

Z Węgier.
Budapeszt. (W-(g. 3iuro koresp.) W sprawie rze- 

KÓrnej fuzyi zjednoczonych stronnictw należy oświadczyć, 
że takie rokowania w ostatnim czasie między stron­
nictwami nie toczyły się. Taksamo jest zupełną niepra­
wdą, jakoby wyniki tych rokowań zostały przedłożone 
koronie celem aprobaty.

Budapeszt. (TBK.) W stanie zdrowia ministra 
Koszuta nastąpiło — według ostatniego biuletynu —■■ 
polepienie.

V Konferencye biskupie.
Budapeszt (TBK.) Wczoraj rozpoczęły obrady 

Konferencye biskupie; wysłano telegramy hołdownicze 
do papieża i cesarza.

Z pobytu króła Edwarda w Maryenbadzie.
Marycnbad, (TBK.) Z okazyi stulecia istnienia 

tutejszego zdrojowiska sporządzono album Mąryenbadu 
,ve ^spaniałem wykonaniu, oraz wybito medal. Burmistrz 
dr. Reininger wręczył królowi angielskiemu Edwardowi 
medal cen i album. Taki sam medal i album wysłano 
do cesarza do Ischlu. Kroi Edward wydał w domu 
zdrojowym śniadanie na. 25 nakryć- w śniadaniu tern 
wzięli udział międiy innymi starosta Liechtenstein z żo­
ną, gubernator hr. Nąko. z zoną, kapitan korwety Fran­
ke!, sękretarz przyboczny króla dr. Ott. Wieczorem dał 
rti£rgt. Soteral obiad na cześć króla; przybyli tu ró­
wnież rosyjski minister spraw zagranicznych Izwolski 
i ambasador Berchtold. Król wyjeżdża z Maryeubadu 
jutro o godz. 4 popołudniu Król nadał burmistrzowi 
dr. Reiningerowi order Wiktoryi IV klasy, a dr, Lasce 
grder Wiktoryi V kl,  _

Bandy tyzmi
Łódi. (Tel. pry w.) Pomiędzy Andrzejowem a Wi­

dzewem napadła na drodze na przejeżdżających kupców 
banda zbójecka ; grożąc rewolwerami zrabowała towary 
i lOu rubli gotówką.

Zeppeiinatia,
Friedrchsha ven. (TEK., Na wcłorajszem posie­

dzeniu Rady miejskie) oświadczył hr. Zeppelin, że pra­
gnie ze względu na dar honorowy stworzyć towarzy­
stwo z ograniczoną poręką, aby jego przedsięwzięcie 
nie było odtąd zawisłe od jego osoby i od jego 
życia.

Sprawa marokańska.
Paryż, (TBK.) ,. Pet i te Republiąue" sądzi, że na 

podstawie wczorajszej konferencyi między ministrem 
śpraur zagranicznych Pichonem a niemieckim zastępcą 
br. Lauekenem spodziewać się można zadawalającego 
załatwienia ostatnich wypadków w Maroku.

Wiedeń, (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg.“ przynosi 
następującą informacyę: W Paryżu wydano hasło zacho­
wać na razie spokojną krew w sprawie marokańskiej i 
nie zaostrzać sytuacyi. Rząd francuski pragnie przecze­
kać, jakie wrażenie zrobią francusko-hiszpańskie propo- 
zyćye, które w najbliższych dniach zostaną przedłożone 
gabinetom do wiadomości i jakie stanowisko zajmą wo­
bec tych propozycyj Niemcy. Rząd francuski Kładzie wiel­
ką, wagę nato. riby Maroko nie pozostawało w żadnym 
stosunku zależności, choćby tylko moralnej, od któregoś 
z, państw europejskich. Jeaen z najwybitniejszych dy­
plomatów tak określił sytuacyę; jest nięmożliweni, aby 
Frąncya spokojnie patrzyła, jak na granicy algierskiej 
W*n0Ś':ą się Wogezy.

Berlin. (Tel. wł.) Z Londynu donoszą, że prasa 
angielska zajmuje się szczegółowo nową polityką maro­
kańską Niemiec. Niezadowolenie jest jasno zaznaczone. 
CharSKterystycznem jest, że dzienniki liberalne, które 
zajmowały dotąd stanowisko spokojne w kwestyi ąngiel- 
sko - niemieckiej polityki, tym razem wyraźnie zaznaczają 
swe oburzenie. Oburzenie io musi się uważać za powa­
żne i nawet miarodajne dla usposobienia rządu angiel­
skiego, skoro w tym duchu piszą dzienniki, uważane za 
organy rządowa.

Paryż. (Ag. Havasa.) Niemiecki radca lęgacyjny 
bar; Laneken odbył Wczoraj wieczór kouferencyę z mi­
nistrem spraw zagranicznych Pichonem i zawiadomił go 
o stanowisku swego rządu w sprawie uznania Mulaja 
Hafida sułtanem Maroka, które to stanowisko przedsta­
wiono1 w nocie; zamieszczonej w „Nordd. Allg. Ztg“ . 
Pićhon oświadczył, że w sprawie tej nie może złożyć 
żadnej deklaracyj.

Paryż. (Agencya Havasa.) Z Madrytu donoszą, że 
umówiona między Francyą a Hiszpanią nota nie zo­
stała jeszcze do mocarstw rozesłana. Francusk e prcpo- 
zycye. zostały przedłożone hiszpańskiemu rządowi. Na­
dejście odpowiedzi ze strony Hiszpanii do Paryża ocze­
kiwane jest lada chwila.

Paryż. (TBK.) „Journal des Debattes" podaje 
W wyciągu- główną treść francusko-hiszpańskiej noty do

mocarstw. Nota mą wyłącznie na oku rękojmię między­
narodowego porządku i domaga się od Mu lei a Hafida 
rękojmi: 1) co do aktu w Algeciras, 2) co do wszyst­
kich traKtątów zawartych przez Marokc i konwencyj,
3) Co do konessyj, przywilejów, kontraktów o dostawy- 
Ministerstwo spraw zagranicznych jest pewne, że wszy­
stkie gabinety i państwa notę tę jak najchętniej przyj­
mą, ponieważ stanowisko Francjo i Hiszpanii wszędzie 
było od pierwszego razu akceptowane.

Zbrojenie Francyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeit“ zamieszcza korespon- 

dsncyę z Paryża, donoszącą, że Clemenceau przedłożył 
prezydentowi Francy i dekret dotyczący zaprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej w Algerze. Od czasu, 
gdy wprowadzono we Franęyi dwułecnią służbę wojsko­
wą, armia siraciła w sile liczebnej na stopie pokojowej 
40:000 ludzi- Obecnie Clemenceau sięga po materyał 
w.luaziuch w Algei/.e. To nie może pozostać obojęt- 
nem dia Niemiec, które nie mogą patrzyć spokojnie na 
wzroSt armii francuskiej.

1 V i Wypadki i katastrofy.
Czerniowce. (Tel. wł.) Między star.yami Ruba a 

Cze.epkoutz wykoleiła się maszyna pociągu osobove- 
gc. przepełnionego rodzinami, wracającemi z letnisk. Wy 
kolejenie spowodowały dwie krowy, które w ostatniej 
chwili wpadły na tor przed maszynę. Maszynista nie 
miał już czasu wstrzymać pociąg.

Lizbona. (TBK.) Wczorajszej nocy pożar zniszczył 
tutejszą szkołę wojskową. 900 oficerów i kadetów, któ­
rzy znajdowali .się w budynku, tylko z trudem się wy­
ratowało. Wieiu z nich odniosło rany.

Turcy a konstytucyjna.
Konstantynopol. (TBK.) Dzienniki otrzymały 

wczoraj w nocy od centralnego komitetu w Salonikach 
depeszę, zakazującą wszelkich puibliKacyj, zwróconych 
pi zeciw rozmaitym osobom, żyjącym w Turcyi, a taKżc. 
komunikat o położeniu na prowincyi, jakoteź o Bośni! 
i Egipcie. Ci, którzy śmieliby przeciwko zakazowi wy­
stąpić, uważani być mają za zaraiców ojczyzny.

Petersburg. (Tel. w ł) „New. Wremia" zaprzecza 
pogłosce, jakoby ambasador rosyjski w Konstantynopolu 
Sinowjew miał ustąpić. rk  |  "

Konstantynopol. (TBK.) 5tra]k na wschodnich ko­
lejach salonickich trwa dalej. Także osobowy ruch wstrzy­
mano. Również na kolei Konstantynopol Adrjanopol wy­
buchł częściowy strajk. Oczekiwany jest wybuch po­
wszechnego strajku.

Wypadki w połiflf. Ameryce,
Haga. (TBK.) Wczoraj odpłynął stąd na wody 

Wenezueli krążownik opancerzony „Friedland". Na ra­
zie zarząd marynarki nie myśli wysyłać żadnych dalszych 
posiłków. ;

Karlsbad. (TBK.) Prezydent ministrów Clemenceaa 
wyjeżdża stąd dzisiaj,

Berlin. (TBK.; „Nordd. Allg. Ztg," zaprzecza 
wiadomości dzienników o mającem nastąpić wniesieniu 
nowego przedłożenia wojskowego.

Śau Sebastian. (TBK.) Minister spraw zagranicz­
nych odbył wieczorem z byłym ministrem spraw zagra­
nicznych Villanuovó dłuzszą konferencyę, która widocznie 
odnosiła się do zajść w Afryce. Następnie miał minister 
konferencyę z francuskim zastępcą dyplomatycznym i 
zawezwał do siebie bawiącego tu hiszpańskiego poshi 
z Tangeru,

NA MARGINESIE.

PRO „PARTIA".
Na jednem z zebrań przedwyborczych, zwołanem 

przez „zjednoczone" stronnictwa w poczuciu niebezpie­
czeństwa, grożącego interesom narodowym, mówca pewien 
zawołał;

®  takie io nieszczęście, że zjednoczyliśmy się na: 
gruncie in t e r e s u  narodowego ! Rezultat stąd taki, że nikł 
nie chce pracować.

— Ho, ho — wułanu-
—: Nie horho, moi panowie, bo gdyby stronnictwa 

walczyły o' swoich kandydatovy, to wszystkieby pracowały 
dla dokuczenia sobie.

. Istotnie, wybory obecne zapowiedziano pod znakiem 
zjednoczenia. Ale stronnictwa ludowcowe i demokratyczne 
(,,postępuwe“) gdzieś się podziały. Cc prawda nie mają 
one wpływu we Lwowie, ale ciekawe jest zachowanie się 
ich orginów. Milczą.

Bo to łatwo powiedzieć: interes narodowy. Ale trze­
ba ten interes odczuwać, jasno zdawać sobie sprawę, o j a- 
k i naród chodzi. LuJowcy może byliby palryotami, ale się 
wstydzą Rusinów, demokraci znowu wstydzą się żydów.

Powiedzcie: interes stronnictwaI To każdy zrozu­
mie. „Dulce et decorum est pro PARTIA mori“.

Cor.
\

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy
w odcinku porannego numeru najgłośniejszą powieść 
senzaćyjną bieżącego sezonu we Francyi

„Tajemnicze miasto"
( K o - w a  l c t  a n a .y s t e x l e - u . s e j

G t o l e y  F o l e / a
autora głośnego z fantastycznych opowiadań na tle iia- 
lucynacyi.

Powieść tą. odznaczająca ..się głębszą wartością, 
dokładną znajomością życia Amerykanów i Chińczyków;

osnuta jęsi nu tle rzeczywistych zdarzeń z przed lal 
dwu, a pomimo senzaćyiności może się znaleźć w każ 
dern ręku, nie wyłączając młodzieży płci obojga.

3ći bieżące.
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie deszcz.

W ie d e ń .  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej:
Zmiennie, miejscami opady, mierne wiatry, chłodno 

zwolr.a poprawa.
W Galicyi zachodniej:

Pogoda piękna, słabe wiatry, ciepłota zwiększa się.

—  Mianowania. Komisarzem rządowym p ły  towa 
izystwie akcyjneu. „Kolej iokalna Dalatyn—Kołomyja— 
Stern nówka" zamianowany został starszy komisarz po­
wiatowy, przydzielony do służby w namiestnictwie p. 
Adolf Heilk-on-Sćransky, funkeye zaś kom isarza rządo­
wego dla kolei lokalnej ze stacyi Tłumacz—-Pałahicze 
linii kolei państwowej Stanisławów—Husiatyn do Tłuma­
cza powierzono sekretarzowi namiestnictwa we Lwowie 
p. Adamowi Karchezeinu.

Minister oświaty zamianował radcę sądu krajowe­
go, dr. Józefa Muczkowskiego w Krakowie, konserwato­
rem w centralnej komisyi starożytności.

- i - Z  kolei państwowych. Minister kolei żelaznych 
zamianował inspektora, Kazimierza Jarmunda, naczelnika 
sekcyi konserwacyi w Chodorowie, Kontroiorem konser­
wacyi w dyrekcyi we Lwowie; 1 starszego komisarza, bu ■ 
downictwa, Maurycego Rappaporta, zastępcę naczelnika 
1, sekcyi konserwacj i w Stryju, naczelnikiem tegoż urzę­
du v/ Chodorowie; rewidenta Marcina Kłusa we Lwo­
wie, kontroiorem mchu w tamtejszej dyrekcyi oraz po­
wierzył starszemu komisarzowi budownictwa, Władysła­
wowi Gsostowiczowi, naczelnikowi sekcyi konserwacyi 
w Ustrzykach, kierownictwo nowo utworzyć się mającej 
sekcyi konserwacyi w Brzeżanach.

Dalej uwolnił minister starszego komisarza budo­
wnictwa, Augusta Eustachiewlczą w Skale, od obo 
wiązków naczelniKf- tamtejszej sekcyi konserwacyi; na- 
koniec przeniósł sekretarza kolejowego, Józefa Bodyń- 
skiego. z kierownictwa budowy we Lwowie do oirr^gu 
lwowskiej dyrekcyi, komisarza budownictwa, Zdzisława 
Heinricha, z  oddziału dla trasowania kolei w jaśle, do 
takiegoż urzędu w Rudclfswert i starszego komisarza 
budownictwa, Tomasza Billesa w Czeruiowcach, uwal­
niając, go równocześnie od obowiązków zastępcy n«czel- 
nixa tamtejszej sekcyi konserwacyi, do okręgu dyrekcyi 
w Linzu,

— Wpisy do szkół publicznych, ludowych i wydziało­
wych i t. d. odbędą się od 12 dc H września w zwykłych 
godzinach urzędowych rano i popołudniu, zaś egzaminy 
wstępne i poprawcze d. 15 września. Osobnych komunika­
tów w tej sprawie zamieszczać nie będziemy.

— Z Towarzystwa muzycznego. Wp,sy do konserwato- 
ryum gal. Towarzystwa muzycznego na ;ok szkolny 1908-9 
pizyjkiuje kancelarya w godzinach urzęaowych rano od g. 
10 -tej do 1-szej, po południu od godz, 4-tej do 7-mej, 
w gmachu własnym przy ul. Choi-ążczyzny l. 7. U p. Rok 
szkolny rozpoczyna się w sobotę 5-go września.

— Nauka malarstwa. Prof. Tadeusz \ybkowsivl rozpo­
czyna z dniem 1 września r. b. od lat kilkunastu istniejący 
kurs prywatny nauki rysunków i malarstwa dla pań. Zgło­
szenia, przyjmuje codziennie od godz. 10 do 12 przedpołu­
dniem w c. k. państw, szkole przemysłowej, ul. Teatralna.

— V Krajowy Zjazd Ligi Pomocy przemysłowej w Ja ­
rosławiu w dniach 12 i 13 września stanowić będzie w kro­
nice wystawy jarosławskiej poważny moment. Na Zjazd 
Ligi Pomocy przemysłowe! przybędą oprócz kilkuset dele­
gatów Towarzystw . Pomocy przemysłowej — przedstawi 
ciele pokrewnych stowarzyszeń i związków z Królestwa, 
Księstwa Poznańskiego, kolonii polskich z Wiednia, Buda­
pesztu i t. d. Na porządku dziennym Zjazdu stoją oprócz 
spraw, obejmujących ogólną działalność obrony i rozwoju 
krajowego przemysłu, także sprawy organizacyi taniego 
kredytu dla kupców i przemysłowców, sprawa tworzenia 
warstatow stuaenckich —• agencyi handlowych przy Towa­
rzystwach Pomocy przemysłowej a wreszcie jedno z naj­
ważniejszych miejsc zajmie akcya bo kotowa i jej oddział 
ływanie na rozwój naszego przemysłu.

-ł- Bojkot towarów pruskich. Sekcya agitacyjno- 
prasowa orgaruzaeyi bojkotowej odbyła w dniu 31 
sierpnia b. r. pierwsze posiedzenie po feryacb letnich, 
na którem w obecności pp. dr. profesora Rydygiera, 
Biechońskiego, Krzysztofowicza, Olszewskiego, Waldta 
i innych uchwalono wydać odezwę do młodzieży w 
sprawie zakupna artykułów szkolnych, oraz odezwy do 
kupców i do społeczeństwa w sprawie rugowania ob­
cych widokówek i kalendarzy. Omówiono również sprawę 
udzielenia poparcia organizacyi bojkotowej tym kupcom, 
którzy przystąpią do akcyi bojkotowej i wejdą w stycz­
ność z ' organizscyą. W końcu załatwiono też kilL. wa­
żnych spraw poufnego charakteru.

Wspomniana odezwa do młodzieży brzmi jak na- 
stępuje:

• „W obecnej porze wpisów szkolnych i ożywionych 
zakupów mundurków i przyborów szkolnych stwierdza
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organwacya bojkotu towarów pruskich, że wszystkie 
potrzeby młodzieży szkolnej dadzą się zaspokoić niemal 
wyłącznie wytworami krajowymi.

„Należy jedynie nastawać na dostarczenie krajo­
wych wyrobów — a w razie oporu tego lub owego 
kupca nie żałować fatygi — ale zwrócić się do takiego 
polskiego kupca, który już ira  wyroby krajowe.

„A więc materye na mundurki szkolne tańszo i 
droższe wyrabia Towarzystwo Akcyjne Fabryki sukna 
w -Łańcucie.

„Papier we wszelkich gatunkach wystarczających 
na potrzeby szkolne wyrabia fabryka Czeńańska.

„Ołówki wyrobu firmy Majewski, Towarzystwo 
Akcyjne w Warszawie.

„Atrament z fabryk? „Tlen" we Lwowie.
„Bloczki, bloki rysunkowe, zeszyty, notesiki, al­

bumy na karty widokowe l marki pocztowe wyrabia 
„Leopflia* we Lwowie.

„Zeszyty szkolne zalecz się także te, które są 
opatrzone znakiem ochronnym „Ligi Pomocy przemy­
słowej" albo marką fabryczną Innych krajowych wy­
twórców.

„Tusze i farby z fabryki Karmańskiego w Krako­
wie — poznać można po znaku fabrycznym tej firmy.

„Przyrządy do rysunków geometrycznych, cyrkle 
itp. tylko Kerna z Aarai- (Szwaicarya) nie zaś Richtera 
saskie.

„Wszystkie wogóle wymienione przybory są do 
nabycia w lepszych handlach oraz w krajowej wytwór­
czej Spółce przyoorów szkolnych. (Lwów, Pańska 21).

„Wszystkie pisma polskie prosimy o przedruko­
wanie tej odezwy.

„Lwów 1 września 1908
„Organizacya w celu bojkotowania towarów pru­

skich i pochodzących z Rzeszy niemieckiej.
W. Biechoński Dr. Szpo'.“

Sekcya administracyjno - skarbowa bojkotu to­
warów pruskich na ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
podnieść wkładki członków na 2 kor. miesięcznie. Uchwa­
łę tę spowodowała zupełna obojętność szerszej pub!icz- 
ności, zawsze skłonnej do ostrej krytyki a znacznie 
mniej łaskawej do stałego współdziałania i łożenia na 
daleko idące cele, tak, źe organizacya bojkotu towarów 
pruskich może liczyć i liczy tylko na nieliczne grong* 
zawsze jednych i tych samych, skłonnych co popierania 
wszelkich narodowych dążeń. Ma temsamem posiedze­
niu uchwalono w porozumieniu z zarządem głównym 
po zebraniu dostatecznych funduszów zamianować sta­
łego sekretarza, za odpowiedniem wynagrodzeniem, któ­
rego zadaniem pędzie prowadzenie oiura w godzinach 
cd 4 do 7 popołudniu i załatwianie wszelkich spraw 
bieżących organizacyi.

Przypominamy, że biuro mieści się przy placu 
Smolki 1. 4 na drugiem piętrze i że prowadzenie jego 
połączone jest z kosztami, dlatego też prosimy przesy­
łać wkładki i zaległości za bloki pod adresem Akcyjne­
go Banku Związkowego.

Sekcyę agitacyjno-prasową połączono na razie 
z sekcyą administracyjno' skarbową, a posiedzenia tych 
dwóch sekcyj odbywać się będą regularnie w czwartki, 
gndz. 8 wieczór.

—- Szkarlatyna. „Korespoitdencya ratuszowa" ogłasza: 
Stan płonicy z 2 bm. jest następujący: Stan z dnia po­
przedniego 262. Przybyło 2 bm. 13. Razem 275. Wy­
zdrowiało 8. Umarło 2. Razem ubyło 10. Pozostaje 
w leczeniu 265. Nowo zgłoszeni chorzy pochodzą z ulic: 
Zielonej, Ogórkowej, Korzeniowskiego, Leona Sapiehy, 
Janowskiej, Piaskowej, Spadzistej, Krótkiej, Czarnieckie­
go, Szumlańskiego, oraz z gminy Polańczyka w powie 
cie liskim. Z tych 13 chorycn, przypada 12 wypadków na 
dzieci w wieku od 5 do 10 lat; jeden wypadek zgło­
szony dotyczy dziecka 18 miesięcznego, co jest wypad­
kiem nader rzadkim.

- h  Matki w szpitalach. „Kor, ratuszowa" donosi, że 
prof. uniw. dr, Jan Raczyński zaleca dopuszczanie ma­
tek chorych na płonicę dzieci do współmieszkenia z nie­
mi w szpitalach epidemicznych.

— Dom przed,oagrzebowy. Obecna doba groźnej 
epidemii płonicy —  pisze „Kor. rat." — skłoniła pre­
zydium miasta do stworzenia bodaj tymczasowego do­
mu przed pogrzebowego, zanim dom taki stały, wzoro­
wo urządzony, będzie mógł powstać. W tych dniach 
dom przedpogrzebowy prowizoryczny będzie założony 
przy cmentarzu łyczakowskim. Niebawem zaś przedłoży 
prezydyum miasta ostateczne wnioski co dc stałego do­
mu przedpogrznbOwego.

Zasłabnięcie, Pisma warszawskie donoszą: W ho­
telu Europejskim zachorował nagle przybyły z Krakowa 
p. Witold Bochenek. Ponieważ B. byt nieprzytomny, 
wezwano pogotowie, które przewiozło go do zakładu 
leczniczego „Zdrowie" (Złota Nr. 2), Ponieważ lekarze 
nie mają adresu rodziny p. B., pisma galicyjskie upra­
sza się o przedrukowanie tej wiadomości.

Samobójstwo w komendzie korpuśnej. W gma­
chu komendy korpuśnej odebrał sobie wczoraj życie 28 
letni frajter-lnwalida, Onufry Rymek, ułomny na jedną 
nogę. Samobójstwo popełnił w przedpokoju biura szefa 
sanitarnego, lekarza pułkowego, dr. Baumbacba, w któ- 
rem pełnił obowiązki służącego. Przyczyną samobójstwa 
była obawa przed karę za drobne przewinienie. Wczo­
raj rozpoczęto w tej sprawie śleoztwo. Rymek do prze­
słuchaniu wyszedł do przedpokoju i powiesił się na 
szafie.

Zagadkowa kradzież w gimnazyum IV. W dy-
rekcyi gimnazyum IV dokonano w nocy 31 z. m, zna­

cznej kradzieży. Mianowicie z biurka teicyana Malicho- 
wskiego skradziono 600 kor., będących własnością ka­
techetów zakładu. Znajdującej się w tejsamei szufladzie 
książeczki Kasy oszczędności i pieniędzy, będących wła­
snością tereyana złodziej nie tknął. Przeprowadzone 
przez komisarza Łukomskiego śledztwo wykryło trudny 
do zrOisumienia szczegół. Oto ani zamek wertheimowski, 
ani ściany szuflad biurka nie były naruszone. Na pod­
stawie dochodzeń zrobił komisarz fcukomski przypuszcze­
nie, źe kradzież została sfingowana. Przypuszczeniem 
tem uczuł się tereyan Malichowski pokrzywdzony i wniósł 
do prokuratoryi skargę o oszczerstwo,

-r- Ruch małżeństw. W czerwcu zawarto we Lwo­
wie 241 małżeństw, z czego w 111 wypadkach zawar­
to ślub według obrządku rz. rat., 64 gr. kat., 1 gr. 
oryent., 4 ewang., 61 mojż. W pierwszem półroczu ro ­
ku bieżącego zawarto ogółem 887 małżeństw, a z tego 
293 według obrz. rzym. kat., 235 gr. ket,. 1 gr. oryent., 
24 ewang., 234 mojż.

0 i  Z balkonu realności pod 1. 6 przy ul. Kołłątaja 
sypią śmiecie na growy przechodniów. Wczoraj spotkała 
ta niespodzianka urzędnika pocztowego p. A. Ch. Bal­
kon ów należy do właściciela tej realności, który ma 
obowiązek czuwać nad porządkiem w swym domu i za­
chowywaniem przepisów poiicyjcycb.

-j- Nu wóz kolei elektrycznej najechał wczoraj na 
Podwalu dorożkarz jednokonny nr. 98 i zbił szybę ude­
rzywszy w nią dyszlem. Szczęściem nikt z jadących nie 
został zraniony.

-i- Kradzież. Z mieszkania p. Maksa Goldberga przy 
ulicy Szpitalnej pod I. 15 skradziono pulares, zawiera­
jący 18 kor. 80 h.

— Kronika policyjna. Feliks Uąsiorowski z Sokolnik 
odznacza się widocznie niewielką przytomnością umysłu, 
wczoraj bowiem przyjechawszy do Rynku zlazł z wozu 
i tak się gapił, że polieyant, nie mogąc dociec do kogo 
koń należy, kazał go odprowadzić do poUcyi, gdzie się 
dopiero w chwilę później przerażony wieśniak zjawił.— r,x- • 
pres Onufry'Tuczapski, jadąc szybko a nieostrożnie uiicą 
jagiellońską, najechał i potłusł jakiegoś dzieciaka, którego 
rodzice zabrali natychmiast do domu.

— Znaleziono. Obok gmachu Gal. Kasy Oszczędności 
znaleziond „Arkusz zapłaty", wystawiony przez Kasę ubo­
gich izraelitów dia Maryanny Hiiferding. - - W ulicy Gró­
deckiej złoty kolczyk z dyairtencikiem

W n m j  Administracji złożyli:
Na Towarzystwo Szkoły Ludowej Koło Technl-

ckies
Czytelniczka T. S. L. czytelni E. Plater (za kartkę 

w czytelni w Brzuchowicach) kor. I -—. ‘
Na Towarzystwo Wincentego a Paulo:
Witold Linhardt (nieprzyjęte) kor. 2*—.
Dla Macierzy Cieszyńskiej.
R. Palmstein kor. 5*—.
Na budowę kościołów w Galicyi wschodniej.
R. Palmstein kor. 5'--.
Na kościół w Niedzielnej:
Michał Chromicz koj. 4-—.

W iadom ości giełdowe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i przemy­
słowej o renach zboża i produktów we Lwowie

od 24 sierpnia 1908 do 30 sierpnia 1908
bez opłaty akcyzowej. —  Warnia koronowa.

Ceny za 50 kilogramów:

Pszenica od 10*60 do 10*80, Zyto od 8-30 do 3*60, Ję­
czmień browarny od 7 25 do 7*50, Jęczmień pastew. 
7*— dc 7*3C, Owies 6*50 do 6*75, Hreczka — •— 
dp — , Kukurudza 0-— io  0’— Proso —*— do 
—*-, Groch do gotow. 8*25 do 10*75, Groch pastew. 
0*— do 01— , Soczewica — *— do — , Fasola — 
do — '— , Bobik 6 25 dc 6*50, Wyka 0 '—  do 0"— 
— , Koniczyna czerwona 65’-“  do 72-50, Koniczy­
na biała 40’—  do 55’— , Koniczyna Szwedzka 70’—
do 75’— , T y m o tk a  do — *—; Anyż rosyjski
— ■— do — , Anyż płaski — ’— da —»•— , Rzepak 
zimowy 13’50 do 13 75, Rzepak istni do — •— ,
Rzepik zimowy — •*— do —*— , Rzepik letni —  do 
— , Lńianka 11*50 do 11*75, Nasienie lniane 10*— 
dc 10*25, Nasienie konop. — dó — ’— , Chmiel 60*— 
do 80’—, Konopie — ■—  do — , Len — do 
— , Wełna — ■-*-* do — , Póteż drzewny — •— 
do — , Potaż słomiany — do —**— , Miód — —
do —■*— , Masło — ■— do — Łój  —*— do —*—.
Nafta zwykła 12’— do 13’— , Nafta salonowa 14.— 
do 16’— , Wosk ziemny — *—  do — , Płótno —■—
do — *— . Skóry surowe — ■— d o — *— , Spirytus 55*—
do 55-25. Spirytus nadkontyngent. (ekskontyn.) 35-— 
do 35’25.

Z Basku austr yacko-węęierskiego.
Wiedeń. (TBK.). Stan Banku austro-węgierskiego 

z dn. 34 sierpnia 1908 roku: Banknoty w obiegu:
1.955.613.000 kor. (w porównaniu z poprzednim tygo- 
niem więcej o 112,321.000 koron); rezerwa kruszcowa
1.519.492.000 (więcej o 5,264.000); portfel wekslowy
585.847.000 (więcej o 98,170.000); zastaw papierów
70.195.000 (węce; o 1,609.000); banknoty opodat­
kowane 36,120.000.

Z targu handlowego.
Wiedeń, 3 września. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyiigentowany z aossawą 

natychmiastową Za 100 Hi. płacono kor. 59-20 4o 59’60.
Tendencya słaba.
C u k i e r  zatowar skontyngeiitow. z natychmiastową: 

z Wiednia w całych vag. K. 74;—. do ‘A 50. Rafinadc secur. 
da z dostawą natychmiastową- z Wiednia w całydfc wago­
nach K. do —’—■ Kostkowy p rira  -v skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. , w ca­
łych wagonach K. — do —*—, beczkami do —i■—.

Tendencya: spokojna.
N a 11 a galicyjska Staidaia White w całych wagu- 

dach z Wiednia K. '26-25 do K. 26’75. W beczkach K. 
no — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 27-25 do 
K. 27*75.

Tendencya: spokojna.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, ania 3 września. Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Lo$y a) procentowe: Ańśtryąćkiego Zakładu kredyt, i otohg. 
p z i. 1880 3 proc. 268’—-, Austr. Zakł. ia*ed. 2 b. op. z  r. 
1889 3 proc. 264’- , Towarzystwa iegtugi ha Dunaju 190 
k. 4 m. zł. proc. 256-—. Węgierskiego Banku hjjp. po IwJ 
zł. 4 proc. 239*—, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. pr. 4 
103'75. b) bezprocentowe: Bwdapesjteńskk (Basilica) 5 ŻŁ
19 90, Zakładu, kred. d'a handlu i przemysłu po 100 żł. 
472’—, Ci ar/ zł. 40 m. k, 147’—, Pożyczka m :. Fnsbrufcn
20 Zł. 107 - . Losy m. Krakowa 20 zł. 105-—. Pożyczka jń. 
^ublany 20 zł. 61 75, Dren 40 zł, 200’—, Paifh 40 zł. m. 
konw 1 9 4 Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4y 75, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26*25, Losy fund. arc 
Rudolfa V0 zł. 68*“ , ‘ialma 40 zł. m. k. 230* ■, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 109*—, Tureckie obsig. pretn kolejowe 
400 fr. per cassa —■*—. Tureckie obiig prem. kolejowe 
400 fr. per medio 184*40, Losy komunalne m. Wkcma 
z r- 1874 492 ■

Berlin, dnia 3 września Banknoty austryackie 15*25 
Spirytus — •—.

Paryż, dnia .3 września. Trzy procentowa renta 50*62 
mąka — .

I ramkiart, d. 3 września. Ausir. kred. 199-40, Koleje 
państwowe 14i 20, Disccnfo 19̂  20, Laura 213*-—, 

Usposobienie spokojne.

W ie ż a i ,  d. 4 września, -.amknięcte wczorajszej gieł- 
ly poporudniowei uotowano: Akcys austr. Zakłaau kreoy- 
■.cwftgo 634*—, Akcyn wągier. Zakładu kredyt 740 —, Akcye 
Angio banku 295*50, Akcye Lfnionbanku 543*—, Akćye Lań- 
derbanku 438*50, Akcye Bankvereinv 517*25, Akcye Bodien
credit 1065* Aktfy _ ?sL Banku hipnt. 568“  —. Ai.cve
kolei państwowych 69250, Akcye kolw pooianio»ei 118.25 
Akcye T*omway A —*— B. —*—. Akcye kolei Elbethal
455*50, Akcye kolei półn. 5150--------, Akcye ko'e-1 c»e‘«.
559*—, Akcye Alpiny 664—•, Akcye kima M urany i 556*50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2670 Akcye Fabryki broni
553------, Akcye tur. tytou. a93*- -  Akcye gal. karp. Tow.
naft. 564——. Obligacye węgiers. indemń. —*—. Renta ma­
jowa 96*25, austr Kenta koronowa 96*35 Węg. Renta ko- 
■onowa 92‘S5f 36 L Listy Tow. kred. ziem. 93*42, 4 proc* 
listy Banku lur. 9435, 4V. proc. listy Banku hi pot. 
99*70. 5 proc. hstj Banku hń oteczn. 110*—, 4 proc, listy 
Bankci rraj. 94*25 4*/«»/o listy Banku kraj. 100*40,4 proc. 
komui ai.ii: obttgacyt Banku kraj. —■—, Obiit>acyr prop:- 
nacyj.it 97*80, 4 pro. GaL poż. kraj z 1893 r. 94*75, 4 pre* 
po ty  T i . niasta Lwowa 93*50, Losy tureckie 184*-5C. Mark. 
117*35 Rubie 252* Kredyty —*—, Alpiny —*— Węgier* 
kred, ——, Unionbank — , Koleje. —* -  ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 96*30. Kursy na wrses5eń.

Jsposobienie rezerwowane z po wodu doniesień o Ma­
roku i braku pódniety z gisłd zagranicznych.

Wiedeń. (\ e! wł.) Na dzisiejszej giebizie obu wy 2 po­
wodu silnego oddziaływania trudności kwestyi marokańskiej. 
spowodoviały ucisk na poziom kursów, zwłaszcza, że przy. 
czyniła się jeszcze ? V a  z dostawą rur wodociągowych, 
jedynie akcye żelazne doznały większ.-j ujmy. Zamknięcie 
było osłabione.

■ • r i l a ,  dn.4 września. Trzy 2a:itknieau wczorajszej 
giełdy: Kredyty 199*40, Staatsbahny 148*25 Disconto Co- 
mandit 1771C, Berlin. Tow. handl. 165*60 Laura 213*—, Pr- 
Aumery 225*75, Kolej połudn. wschodnio-pruska —*—. Ru. 
bel za got. 21485, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej, o-» 
-za śródziemnego —’—; Kciej Meridionalna 133*25, LoSj 
tureckie 146*60 ftect. włoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 206*75, Kolej Martenburg-Mławka — . KonMlida- 
cye “ *— L om bardy 22*49, Kolej rienry 124*10 Nlemiocur 
bank narodowy 118*75 Kanada Froieirea 171*10, Akcye że­
glugi r.amrurskie) 112*90, Kurs warszawski , Hiiti
„Donnersmark* 303-10. 3Va prc. renta rosyjska z r. ł8<̂  
77'- 3*8 pic. renta -osyicjc i — 4 prc. renta rosyjski 
z r. 1902 8390, 4*/& p'c. renta rosyjska t  1905 OT'—
Rheiniscne Stahiwerke 176 30, Ceisenirnchen 19940. Kursy 
na wrzesień.

f f r s a k ln r h  d. 4 września. Wczorajsza giełd* wie­
czorna: Ąustryaćka renta papleiow? — , Austr. rema 
srebrna 99-25, Austr. renta złota 78*75 Austr. - Kre­
dytowe 199*70, Staatsbahny 148*22, Lumbardy 22*30 Uprrc- 
austr. renta koronowa 95*35. s

Tendencya: silna.
4 września. 4 proc. węgierska renta SłOU 

—*—, węgiertkr. renta koronow,- , Anstr. akcye, lae* 
dytowe 199*40, Staatsbahny 148*25, Lombardy 22jiJb, Di­
sconto Lomandit 177*10, Ruble 214*85.

Tendeneva: spokojna.

Targ zbożowy i fowarawy.
d. 3 września. Pszenica na kwiecień 1939 r. 

od 11*65 do 11*66, Pszenica na mai od —"  ■ do —*— 
Pszenica na październik od 11*31 do li*32. Zyto na kwiecień 
od — do —*—, Zyto na ?vldzipr 1908 r. od 9*39 
do 940. Owies ns mai 1908 oku od —*— dc
Owies na paździeru. oe 8*09 do 8*10, Owies na kwie­
cień 19090— do 0*—, kukurudza na maj od 7*32 do 7*33, 
kukurudza na wrzes. od —*— do *—> Rzepak na 
1908 0*— do 0*--, Rzepak na sierr*®6 —*— d r —w '

Pogoda: pochm. i chł.

Odpowkd- alny redaktor: Józef Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. por^Up.
Z żrukdrni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czau ż.


